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Z  W arszawy  <f. 2 4  M arca.

DyreUtyta Cłcko.itt 
Tow arzystw a Krerfyfnwego 'iumsWiego -

W dalszym cfggu odezwy swcńt/y z  dnia 
8  Marc* r. b. w pismach publicznych zatnie-  
szczorey , Jo k tó re y , załączone bv łv  ruer- 
' '■•w <!»»« Dziąly WyV»»ir Numerów Listów 
Z a s L w n y rh ,  podanych do losowania, przed 
1 Lutego r. b. na wszystkie półrucza, i pu- 
eanycF) przed rym ie dniem  na i e d n o l u b  
kilka  pófroczow; załącza DyreŁcyia Główna: 
p r /y  dzisiejszey odezwie D zia ł I I I  tegoż 
Wykazu obeymuigcj t e  Num era  Listów Za
s taw nych , z które mi się właściciele zgłosili 
• d  dnia 1 Lutego do 19 Marca r. b. in c lm  
*lve; Dział ten  ułożony iest porządkiem zgła
szania się in te resow anych ,  ziiaydg przeto- 
iateressanr.i Num era  swc.e pod datji oddanis. 
e h  do Dyrekcyi G ł ó w n e j ; lecz źe często
kroć się zdarza , iź jeden N um er _iest przez 
k i l k a  osób do losowania1 podany , przeto,, ieśli 
lu z  poprzednio był zamieszczony, przy nastę- 
jm em  podaniu wypuszczonym bydź musiał.

Lubo w rekepitula :yl W ykazów, z po
wyższych trzech Działbw składaipcych Łję, 
mtłi^szczouo i e s t , iź podanych zostało L i

stów do Tasowania" sztuk, o2,003 za a o rura ę 
45,376,200 z ł: ;  jednak gdy wiele N um erów 
^odwdynie" iest zamieszczonych, przeto isto
tna sum Listów Z astaw nych , do Ibsqw_aniar 
podanych', fest 5f,95f: z< złotych 45,265,60°, 
fundusz zaś am nrtyzacyyuyT wypos5 n a  hi*- 
żgee p ó lró s -e , zł.- 1,438,016 gr: 10; w upły- 
nionem półroczu, fundusz ten  wynosił zł: 
1,541,869, co ztpd pochodzi, iż w przpszłęm 
półroczni udzieioney było na Dobra prywatne 
pożyczki złotych 20,837,900 , od którey pro
cent złożony na am ortyzary ip , za up łyn ione  
vvówczas dwa półrocza, wynosił zł: 420,923; ~ 
w bieżaCem zaś półroczu, wydano tylko pry
w atnym  pbźyczki zł: 7.140,900 ,  od k tórej co 
Summy procent złożony, aczkolwiek za trzy 
upłynione półrocza wynosi tylko złotych 
218,520.

I,osiowanie; Tozpocznie. się stesewnie de 
prawa w dniu 1 Kwietnia 1828 punkt c go
dzinie 9  zrana , w domu Posiedzeń Dyrekcyi 
Główney,. a jośliby W iednym dtiiu ukończo- 
n rm  bydź nie m ogło , następnego dnia kon- 
tyn tijw anęm  będzie.

W  Warszawie dnia 23 Marra 1828 r.
Fadca S tan u ,  Prezes:

(poduisano) kplinow ski 
Pisarz Dyrekcyi G łów ney : 

^podpisano} D> tw now ski.
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K u r s  L is tó w  Z a s ta w n y c h ,  

T o w a r z y s t w a  K r e d y to w e g o  Z iem sk iego ,  
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 

b ia ły ch , bez trzech Kuponów, 
Przedaięcy żędąię zj; 83 gr: —  
Kupuięcy ofiar uię ■—  82 —• 7 \
Istotnie jprzedano. — 83 — -

W Warszawie dnia 24 Marca 1828 r .  
F .  H . Schaber S. G. K. W.

Na ostatnich targach Warszawskich pła 
oono za korzec Żyta zł: od 12 do 13 i pół, — 
Pszefticy od 16 do 19 —  Jęczmienia od 13 
i pół do 14. —  Owsa od 9 do 1Q. Siaiya 
furę  iednokonnę od 16 do 26 > parokopnp od 
30 do 38 —  Słomy fur? zwyczayny od 6 do 
8  i pół.

Z  P e te r s b u r g a  d. 2 7  L u te g o  D .  K ,

( Z  Gazety Senackiey.)

N. Cesairz Jrric raczył Kadcę taynego 
P a h le n a , mianować Kawalerem orderu Sgo 
Alexandra Newskiego, którego znaki przyłę- 
ezone zostały przy Naywyźszym Keskrypcie 
pod dniem  25 Stycznia.

Przez Naywyższy Ukaz pod di>ierp 22 
m. i r. Jenerał Major Paweł Karcow, 

mianowany Gubernatorem  Cywilnym Rya- 
zaóskirji.

Familiia Cesarska poniosła bolesnę stratę 
tr  osobie JO. Kięźney L ieven , Damy hooo- 
rowey NN. Cesarzowych i Damy orderu S. 
Katarzyny lwszey jtlassy, zmarłey W s t o l i c y  

tuteyszey dnia 24 b. m. po popołudniu, w 
85 tym roku swego życia, a narodzoney w 
1743 roku. .

Powołana do Dworu w Listopadzie 1783 
roku przez Cęsarzowę ' Katarzynę I I ,  dla 
przodkowania w wychowaniu młodych WW. 
Kiężęt i W W. Kięźniczek, dzieci N , Jey sy
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n a ,  . Cesarza P a w ła ,  chwalebney pamięci, 
wówczas WielkiegoXifźęcia, umiała Pani Lie- 
Wen , wyźszoscię przymiotów , które w spra
wowaniu swych obowiązków okazała , przez 
swoie rzadkie talenta i gorliwość niespraco- 
w a n ę ,  rychło zasłużyć rra łaskę i ufność N. 
Cesarzowey Jeymośęi M a tk i , dla którey po
święcenie się iey bez granic i przywiąza
nie naywiększe stały się późniey życia iey 
zwyczaiem i nayajilszę potrzebę serca.

Mai#c szczęście wychować N. Cesarz* 
Mikołftia, J. C. Mość Wielkiego Xiężęcia Mi
chała, oraz NN. Ich  Siostry, żyła obsypy w* 
na dowodami paywyźszego poważania i sia- 
tcczneun okazami głębokiej’ wdzięczności, 
które pamięć czułych iey starań wlewała ku 
niey w NN, iey W ychowańcacb, a którey nie 
zmąieyszyli dla niey do optatniey chwili iey 
Życia. Na próźnobyśmy usiłowali malować bo? 
leśc% któr* iey śmierć rozlała w domu Ce* 
jaręk im , i głębokie zmartwienie N- Cesarzo- 
wey M atk i ,  k tó ra ,  nie odstępuięę iey prze* 
pały czap choroby, ostatnie, jey tcimieui* 
przyięła, NapróżUobyśmy chcieli dać lakie- 
kolwiek wyobrażepię żalu niepocieszoney fa^ 
mili i., dla którey nic iuż nie może zastępić 
matki , którey czułość, zawsze przez cięg 
długiego życia czynna, była niewyczerpany
rów nie ,  jak dpbrop iey serca.

X,ecz to ,  co leraz, kiedy iuż iey ni0
m a ,  ną\lc-piey zaświadcza o wielkich przy
m iotach , któremi ?a życia iaśniała , iest t* 
prawość charakteru , t(eu trafny rozsędek , ta 
palogowa uprzeymość i chęć zobowiązania  ̂
która ię odznaczała na inieyscu , na którenę 
wpływ był u niey środkiem tylko do d o b n o  
czynienia i iest to mnóstwo niezmierne iey 
przyjaciół, te hołdy wdzięczności składaue 
i?a iey grobowcu , nakoniec. ten żal powsze
c h n y , który we w s z y s t k i c h  teraz klassach 
czyni boleść publicznę z mezczęścia prywa
tnego, a z Żałoby familiyney , żal wszysikicłt.



( Z  Dziennika Petershurgskiego.)
Ostatnie wiadomości z Perśyi doniosły 

publiczności o słusznych powodach, które 
skłoniły Jertera Paszk:ewic?a do zerwania o- 
twartych negocjacyy i rozpoczęcia na nowo 
kroków nieprzviacie1skich. Podług późmey* 
Szych doniesień , odebranych tu w dniu 25 
b. ro. , działania w o ien n e , przedsięwzięte w 
lcilku mieyscaoh z usilnośdę , pom’tno utru- 
dzeń pory roku w kraiu tym bardzo ostrey , 
przyniosły zaraz to pierwszych dniach znako- 
te korzyści. Jener. ł  Pankrat e w , przeznaczo
ny do działania na praweui skrzydle, zaięł 
w dniu 15 Stycznia, bez na jm nie jszego  o- 
poru miasto U rm is ,  obwiedzione okopami i 
murami: Miasto to , iedno z najznakom it
szych w prowincji Adzerbidźan, przez poło
żenie swoi- wielkę podaie sposobności opa- 
t r jw an ia  się W żywność. Z diugiey strony, 
Jenera ł  Porucznik Hrabia Suchtelen udał się 
na  lewo , w celu dobycia warowni Ardebil. 
Skoro Jenerał ten ukazał się pod murami tey 
tw ie rdzy ,  naywarownieyszey w Adzerbidźan, 
dowódca P e rsk i , -w dniu 26 Stycznia , natych
miast otworzył bramy dla woysk naszych. 
Poddanie się miasta tego z wszystkich wzglę
dów bardzo igst ważne, a prócz tógo znale
źliśmy tam znaczne 2apasy. Było ono rezy- 
deneyift dwóch X ięźęt,  synów Abbas Mirzy, 
którzy życzyli sobie zostać tam  pod Opiekę 
naszego wovska. W ogólności, mieszkańcy 
n  etylfeo, źe się nie sprzeciwiali postępowi 
woysk, lecz owszem wszędzie ie przyyniowa* 
li z okrzykami radości.

J ł :n l  jeszcze wiadomość o tych korzy
ściach mógła doysc do T e h e ra n u ,  i m im się 
tam  dowied:'ono o zerwaniu konferencvy i 
nowo rozpoczętych krokach nieprzyjaciel
sk ich , Szach obaw.aięc się nowych groźęć.ch 
n ią  fticbezpieczoństw, myślał tylko o sposo
bach  zapobieżenia takowym . J^apisał więc

Wprost do Jenerała Paszkiewicza, odwołuige 
się do spokojnych swych zam ysłów ; a zara
zem- doniósł m u  o bezpośredniem nadesłaniu 
surr .m , stanowięcych wynagrodzenie pienię
żne , iakiego źędała Rossyia , i którego inź 
połowa przestanę została do Miana. Zalecił 
tak ie  Abbasowi-Mirzie, aby z swey strony 
przyspieszył zawarcie traktatu , i udzielił m u  
potrzebne W tey mierze upoważnienie. ■— 
W skutek tych spiesznych oświadczeń, Jene
r a ł  Paszkiewicz myślał o wyznaczeniu iry'ey- 
s c a , gdzieby się powtórnie zgromadzili zo- 
bopólni pełnom ocnicy , dla zakończenia zba
wiennego dzieła przerwanego przez politykę, 
o którey niebezpieczeństwie, ile się zda ie , 
rzęd Perski nakoniec się przekonał.

Podług nowszych wiadomości, Jenera ł 
Paszkiewicz, w dniu 29 Stycznia , opuścił 
T au ris ,  z g łównym swym sztabem , w celu 
udania się do M iana , gdzie na dzień Igo L u 
tego oczekiwano przybycia Abbasa Mirzy.

Z P aryża  d. 16 M arta-

W azowy odbyła się znowu półtrzecio- 
godzinna gabinetowa rada pod prezydencyię 
J. K; M c i , na którey znajdowały się te sa
me członki co na poprzedzaięcey.

Jeneralny Wikaryusz P a ry sk i , P ra ła t  
Xźę Rohan-Cbabot, Par F r a n c j i , m ianowany 
został Arcybiskupem w A uch , a Jałm użnik  
Dtlfiriowy , P rałat d’ Hautpoul Biskupem w 
Cshor,

Wyznaczona przez Ministra morskiego 
koinmissyia trudni się ułożeniem karnego 
kodexu dla woysk morskich.

Baron F a i n , autor Rękopismów * la t  
1812, 1813 i 1814 wydał także Rękapism 
roku III R zeczypospolitey (1794 i 1795) w 
którym c asie był sekretarzem  wydziału wo
jennego w K onweneyi.

Pomiędzy ubiegaijcsmi się 0 repreaen-
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tacyijt od miasta Paryża znayduie się także 
znany Hr. Lavalette , który 1815 był aa  
śm ierć  skazany.

T ak  Admirał C o lle t ,  iako tćź wielu 
officerów n iszey eskadry pod Algierem cho
rować mai^ na skorbut.

Niedawno otworzony w Diźonie został 
kościół Protestancki. Mnóstwo Katolików 
znaydowało się na tey pierwszey służbie Bo- 
f e y ;  Kaznodzieja wezwał słuchaczów do 
wsparcie chrześciiańskich naszych braci na 
W schodzie, i każdy bez różnicy złożył co 
mógł.

O wyyść maipcey z T u lonu  wyprawie 
Zachodzi leszcze wątpliwość., czyli iest prze
ciw Algierowi, Morei lub Dardanellouj prze
znaczona.

Wszystkie pisma tuteysze zapełuione sft 
tjwagatni nad skutkami uiugiłceini wyniknpć 
z  wypowiedzaney przez Rossyift Turcyi woy- 
ny . Ze iest wypowiedziany nie zachodzi ża
dna wątpliwość. Uola Anglii w tym nowym 
akcie w-ielk.ey Dramy świata wystawiony iest 
iako naytrudmeysza. Gabinet Londyński, 
twierdzy rzetzone pism a, lęka się razem o 
T eheran  i Stambuł, —  Francyia ma atoli ba
czyć, wyraża Dziennik Sporów, iź aby była 
nad D urn iem  s łu ch an y , powinna bydź silny
Cad Sekwany.

Nasz Minister skarbowy H r ,  Roy posia
da tylko dwie c ó rk i , a żadnego syna. Liczy 
63 lat i żenić się powtórnie ma z Panny Ba- 
Wille, córky budowmczego rządowego.

K lam ór Trapistów w Marseiii składa się 
teraz z 4 lub 5 zakonników.

W roku przeszłym w wodach Korsyki 
42 statków ( 20 5ardyńsk;c h ,  0 Toskańskich, 
16  ̂ okadzonych 370 ludźmi
nazbierały 07^0 kilodramów ( 139^ centna
rów Berlińskich) różnego gatunku ko ra l i ,  
iytórych warto ć do 350,130 F r .  wynosi, 
Wszystkie poszły do U e a u i L  Ltywwtną.

Z  Marselu d. 10 Marca.
Podług niezawodnych doniesień 4000 ludzi 

z tuteyszey i Tulońskiey osady trzym ać się 
ma w gotowości do wsiadzenia. za pierwszym 
rozkazem na okręty. Kilka pułków jazdy i 
300 artylerzystów oczekiwariemi sy w tiitey- 
szey woyskouey dy wi2yi.— Onegday zażądane 
od tuteyszycb kupców wynaięcia okrętów nay- 
mniey 260 beczek trzymających dla przewo
zu jazdy. —  W porcie Tulońskim pracuiy 
nieustannie m d  przygotowaniami do wypra
wy , która zabrać nawet z soby ma znaczny 
liczbę dział wielkich. Ta  okoliczność zdaie
się okazywać, źe iest przeciw Algierowi prze
znaczony.

Z  Barcelony d. 7 Marca ,

Król wyzdrowiał Zupełnie z ostatniego 
napadu podagry i od dwócti dni przeieżdza 
się znowu.

Dnia 4go przybył tu Jenerał Monet.
Sekretarz Jap is tan y sa  został w Mapre- 

sa od 60 liniiowych żołnierzy , krórzy Udali 
się z zbiegów, schwytany. Jnaczey przy sprzy
janiu Karlistotn tamecznych mieszkańców 
poymać go niemożna było. W e dwie godzi
ny został przez syd woyskowy na śm ierć  ska
zany ; lecz Król złagodził tę karę ną wieczna 
wygnanie na wyspy Filipińskie. Kilkunastu 
officerów przejeżdżało góry , dla przekonania 
się o istotnym sposobie m yślenia  mieszkań
ców , którzy zapowrotem iednozgodnę zdać 
mieli spraw ę, iż za 8 tygodni wybuchnie sil— 
nieyszy bund niżeli był dotęd. Jenerał H r,  
Espanna uda się z dwiema pułkatni gwardyi 
do Kadyxn i obeymie w tem  mieście naczel
ne dowództwo. Jenerał Longa następi g f  
n im  na Jenerała kapitana Katalonii;

Z M adrytu d. 6 Marca.
(Z  listu prywatnego.)

Radzie stanu złożony został nowy etat 
y*y<hu»óvi j żjtdaaych iest 9 m ili ,  re*aovj ną



dokończenie kanału  w Estramadurze i 3 go* 
ścinc&w w K ata lonii , Sierra Morena i Man
che. Rzęd wydał niedawno rozkaz zakupie
nia za granicy 12,000 broni, a w fibrykactt 
idiskayskićh zamówił 3000. Z rozkazu M i
nistra  woiennego wywieziono w ostatnim ty
godniu do różnych okolic z Rrólewsuiey fa
b ryk i ,  w Toledo 6000 pałaszów dla nowo 
tworzących się pułków. Ludwisarnia w Se
willi odebrała rozkaz ulania Sch dział i ie- 
in e y  haubicy, a ludwisarnia \v Barcelonie 
iest znowu od miesięca czynnę. Rzęd wcłio- 
dzi z iednym kupieckim domem w stolicy 
w  układy o wygotowanie £0,000 zupełnych 
m undurów ^ i oprćc2 tege wszyscy rzemieśl
nicy trudniący się robotami dla woyska, 
M w czynności. VV7szystkie te przygotowania 
woienne znstanawiaię publiczność : iedni sę- 
d za ,  iź htiszpaniia z mus zonę iest do uzbroi* 
lenia okrętów dla obrony- swych brzegów 
przeciw B arb a re sk rm , drudzy , iź nie od- 
etęptła «d zamysłu odzyskania południowey 

n*k«?niec, iź akoro Anglicy 
pstęjjiję * jppntjgajii Hiszpaniia zechce wspie- 
jrajG przyiacTół nieograniczonego rzędu.

Z U zh o n y  d . 1 Marca.
Dtftęd stoię w porcie naszym nieczyn

nie  ̂ przewozowe Angielskie okręty. W tey 
*aś chwili rozchodzi się w ieść, iź, nadszedł 
Z Lendynu rozkaz , aby odpłyni«cnie woyska 
Angielskiego wstrzyrnanem zostało, co wiel
k ie  zrobiło tu wrażeń e.

Nowe M initterium  uważane iesi tylko 
2a tymczasowe, bo gdyby odrazu utworzonem 
było c»ysto konstytucyyne, obraziłoby przy
jaciół nieograniczonego rzędu. Sędzę , iź o- 
głoszony zostanie wyrok powszechnego prze- 
baczeaia , a le nie prędko ieszcze, .gdyż. Re
jen t  nie spieszy się z n ic z e m , cięgle bawi 
'  swonn pałacu i pawet u ie  pokimał 
te n cłb  w tęau zo .’

F/zfeszłsy nocy przeciągały s-ę przeć 
tuteysze ulice zamaskowane l a n d y ,  k tó re  
krzyczały : śmierć konstytucyi 1

R O Z M A I T O Ś C I .
L I S T

K R Ó L A  J A N A  II I .
r o k u  1683.
(B y i lu z  drukowany-')

(■* Rozmaitości Lwowskich.}
W namiotach W ezyr skicit 

13 7brtx w  nocy 1683.
Jedyna Duszy y Serca Pociecho , nay- 

śliczrfieysza y najukochańsza Marysieńko:! 
Róg>.i Pan  nasz na wieki błogosław.nny 
,z.wycięztwo y Sławę narodowi naszemu o ja,- 
ki yvieki przeszłe aigdy yjiesłyrzóły. Dzięki 
wszystkie , ,obu.z; wszystek ? dosta.ki piepsjyir  
„cow.ane dostały się w lence  rmsze. JSiaprzyr 
iaciel zasłayv»zy trupem  A p ro s ie , P.ola j  U* 
b u z ,  upieką konfuzyi yyiejb lędy, m uły , 
bydle , owce, ktłjre tu  piiął po b ó V ctl ćopi? 
ro dziś woyska n isze brąg poczypaię , przjf 
których Turków trzodami tu przed sob? pen? 
d ^ ę ,  drudzy gaś rsobliwie Des Repegats i \ t  
dobrych Komach y pienknie ubrani od 
.tu do nas ucieka;ę. Taka. u*  to rzecz n ie
podubpa s ta ła ,  źe dzis iuz .mletidzy pospul- 
stwem tu w mieście y u nas. yy o >o ie M te  
trwoga rozumieiohc y piernogonc sooie ina- 
czey perswadować, i tdno  ze rueprzy iace l 
nazad sie wiróri. -r- Prochów «aąjyęh, i am u- 
p i t i i , porzucił wiencoy niżeli pa milion. Wi
działem t»ż nocy prze6złey, rzecz, ie k tórym  
sobie zawsze u idzieę  praguęl. Katiana na
sza , w kilku miejscach napaliła te Prochy ̂  
k tó re  c; le sońdpy dzień reprezentował’ fl. bęs 
szkody cale lędzk.iey, Pokazało na niebie ja* 
ko sie obłoki ro d z o , ale to pieszczt-nścip 
w ie lk ie , bo pewnie na milion >v ruch uczy- 
B?ło szaudy. W ezyr ,  tak  uciekł od njfgf*
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aikiego ,  źe ledwo na iednym koniu y w ie- 
dney  Sukni. Jam  został Jego Sukcesorem , 
ko  po wielkiej czensci wszystkie m i sie po 
Jlim dostały splendory a to tym  trafunkiem  
ś e  Lendonc w obozie w samym przedzie y 
tusz za W ezyrem pos.tempuionc przedał mi 
ieden Pokojowy Jego y pokazał Namioty Je
go tak obszerne jako Warszawa , albo Lwów 
w  m u ra c h .—  Mam wszystkie znaki Jego We- 
zyrskie które n ad n im n o szo .  Chorongiew Ma- 
hcrmetańskg ktdrg mu dał Cesarz Jego na 
W oyrre , y któro dziś źe ieszcze posłałem do 
R zym u Oyca S. przez Tałentego poczty. —  
N am ioty , wozy wszystkie dostały rai s i f , et 
m ille d’ autres ga lan teries fo r t  rolies, et '  <rt 
r ich es , m ais fo r t  riches. —  Lubo się ieszcze 
siła  rzeczy n ie  w idziało— N y y  ci point de 
eom paraison avec ceux  de C holzim , kilka sa- 
jn y c h  saydaków rubinam i y szafirami sadzo
n y ch  stoijt się kilka! Tyaiency czerw: złot: 
*c N ierzekniesr m nie taft moi a Duszo , iako 
, ,  wiesz Tatarskie  zony mawiać zwykły m eti-  
„  zora bea zdobyczy powracaroncym, ześ ty 
„  nie Jtrnak, kiedyś sie bez zdobyczy powró- 
rr c r ł ,, bo ten  ęo zdobywa', w przedzie- b yć  
„  m usi,, .  M a m  y konia Wezyrskiego ze  
wszyskiem’ siedzeniem y samego mocno do
jeżdżano , ale sie przecie salwował. — Kiha- 
i ę  J e g o ,  t e  jest pierwszego człowieka’ po 
n i m  zabito’, y Panów niemało.. Złotych sza
b e l  pełno po1 woysku y innych wojennych 
R ynsz tunków , noc n a m  ostatka przeszkodzi
ła ' ,  y to  ze uchodzono okrutnie  sie bronig 
e t  fo n t  In plus belle retirade dw monde. Jan
czarów swoich odbjegli w A pros?, ach , któ
rych w nocy wyscinano — , bo fo była taka 
Siardość y Pych# tych  Judzi, ze kiedy s ie  ie* 
Ani z n am i bili v* Polu-, drudzy szturmowa
li do1 miasta ja kos z mieli czym co' pocZodĆ , 
Ja, ich rachuje , prócz Tatarów ,, na- 500,000 
• i o t y ś i ^ j ł  dradzy tu  jdcŁmłj namiotów

samvch na 300,000 slotysiency i b iorj  prtb» 
portje trzech' do iednego namiotu , coby to  
wynosiło niesłychany liczbę. Ja iednak r a j 
chuie namiotów stotysfency naytnniey , bo 
kilko obozów stali- Dwie nocy i dzień roz- 
bieraig ich kto chce —  jusz y z miasta wy
szli ludzie al? wiem ze y z:, tydzień tego 
nie rozbiorę, Judzi n iewinnych łcrtecznych 
A ustry tkbw , osobliwie Eiałychgłów y Judzi 
siła porzucili , *Te zabijali kogokolwiek ty l
ko magli ; siła bsrzo zabitych Ieźv białych- 
jgłów, "i-Te i siła ran n y ch ,  y które żyć  mogg. 
Wczora tridz:«łetu Dheciontko iednn we 
trzech leci e c h , chłopczyka bardzo namilsze- 
go, któremu zćrayca przecioł gernbe szkara
dnie i głowę. —  Ale trefna ze W ezyr  wziol 
tu  był gdzieś w  którymsi cesarskim Połact* 
Strusia żywego- dziwnie ślicznego, Tedy i  
tego aby się nam w rence piedestał, kazaf 
ścionc- —* Co zaś za Delicve m iał przy 
swych nam io tach , wypisać niepodobna, IM ła t  
ła ź n ie ,  m ia ł odgrodek i fo n tan n y ,  k ró l ik i ,  
koty , i nawet Papuga była , ale ze łatała? , 
n ie  mogliśmy rey poymać. —■ Dziś byłem w 
mieście ,  któreby iusz było n ie  mogło trzy
m ać  dłuźey nad p ienć  dni f oko łuckie n ie  
widziało nigdy takich rzeczy , co to tam  mi* 
ny porobiły z betunrdów podmurowanych O- 
k rn fn ie  wielkich y wysokich’ porobiły skały 
straszliwe i tak ie zrtiynowali , ze wiencey 
t rzym ać nie mogły. — Pałac cesarski w ni
wecz od kul zepsowany. — Woysfta wszy
stkie , które dobrze barzo swoijt czyniły po
w in n o ś ć , przyznały Pu nu Bogu y n»m Ut 
wygrano potrzebę. Kiedy juz  nieprzyjac’«ł 
pocZoł uchodzić y dał sie p rz e ła m ^ *  boi 
mnie. sie przyszło z Wezyrem łam  ' c > k °n 
nice wszystkie, a wszystkie woyska *>a mci® 
skrzydło prawe sprowadzili ,  tak *® nasz 
S zrod tk , albo' korpus iako i lewć skrzydło 
oie uaiufy aię do czynienia, y dla wszy-
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«tkie swoje posiłki do um ie  obracali.—  P rz y 
biegały tedy do mrlie Xionzema , jako l o : 
E lek tor bawarski V\aldek sciskaięc m ie  za 
*zy ie ,  a caiuionc w gembe, Generałowie zaś 
,w rence w nogi , coz dopiro z o ln ie rze— O* 
ficerowie y  Regimenty wszystkie Kawateryi 
i  Infąnteryi wolały ; 21 d) ąrtfer b r a m  £ ó n iy ,! 
ałyctiały mie ta k ,  ze  nigdy tak nasi —  cuz 
dopiro y tu  dziś rano Xze.Lo.iary haki, Saski, 
ho mi się z nimi wczora widzieć nie przy
sz ło ,  bo byli na samym końcu lewego skrzy
dła  , k tó rym  do F. Marszałka nadwornego 
jprzydałem był kilka huzarskich Ctiorongwi. 
C uz -Komendant Stahremberg tuteyszy wszy
stko to ca łow ało , ściskało, swym Salwato
rem  zwało. —  Byłem potem we dwóch ko
ściołach , tam  lud ,wszystek pospolity całował 
ru i  ren ce ,  nog i ,  su k n ie ,  drudzy sie tylko 
dotykali wołaięc: Ach niech te rence tak wa
leczne całmemy etc. . . . . . . . .  Xionzenta się
łiechaH  y  Cesarz daie znać o sobie ze iest 
£a  rryie, m *en  luz ano kończy się az tera- 

^ m e y s z y m  rank iem , ńio daię mi tedy dopi- 
ay.yiaę i dłuzey -sie cieszyć z sercem m oim .— 
liaszych  nie  mało zginęło w tey po trzeb ie ,  
osobliwych tych dwOch zał sie Boże, o któ- 
cych iyz tam  powiedział d u  Font. —r  Z wie
lu  cudzoziemskich Xłonze de U roi zabity ,  
Bra t postrzelony y k i lku  innych znacznych 
Zabitych. —-  Padre de Aviano który m ie sie 
ttacałowac nie m ó g ł ,  powiada, ze widział 
gołembice biało nad woyskami sie na- 
szerrd przeiatuionco. My dziś za nieprzyja
cielem się ruszamy w Węgry. Elektorowie - 
edstompic mie nie clico. To takie nad na
m i błogosławieństwo Boże , za co m u  niech 
bendzię na wieki czenść, sława y chwała. — 
Kiedy juz postrzegł W ezy r ,  ze wytrzymać 
n ie  ip o ze ,  zawoławszy Synów dó siebie pła
kał jako D z iec ie , potem rzekł do H a a a :  ty 

ratuy iezii uiozesz. Odpowiedział m u

H a n :  my znamy K ró la ,  n ie  damy m u ra 
dy, y sami o sobie my .siec m usiem y abyśmy 
się salwować mogli. -— Goronca mamy t a  
tak srogie , ze prawie nie zyiemy tylko pi- 
cierń. —  Teraz dopiro znaleziono okrutno 
ieszcze moc wozów z' prochami u ołowieną, 
ia nie wiem czem iuz oni bę-do strzylaii. —. 
W ten m om ent daio nam  z n a ć , Ze ostatnie 
kilkanaście działek m ałych  letkich porzucił 
nieprzyjaciel. —■ Juz  tedy wsiadamy na kud 
ku  Wengierski strome prosto za nieprzyja
cie lem  y jakom dawno w spom inał, ze sio 
da P. Bóg w Stryju az z sobę przywitamy—  
gdzie P. Wyszyński niech każe kodożyć ko
miny , y stare poprawować budynki. L is t  
ten  naylepsza Gazeta , z którego na cały śvviat 
kazać zrobić G a z e te , napisawszy qut £’ est 
ia  le itte  d u  Roi a laR eine.. —  Xzeta Saski y  
Bawarski dali mi -słowo y na kray Świata iść 
ze mnę. — Musiemy iść dwie -miły wielkim 
pbśpiecbem , dla srogi cli smrodów od T ru 
p ó w , k o n i ,  b y d t ł  i  wielblędow,—• Do Kró
la  Erau-cuzkiego napisałem kilka słów , ze 
jako a u  Rot t t e s  chi est u #  oznaymuie de Ja 
butni ile gagtiee , et du saiiit de Ja Chretie•  
ńoU  i t .  d.

t y i a ś c i w a  P o r a  Ż n i w a .
W ielu gospodarzy Angielskich i F ran -  

cuzkich , obstaie za wcześnem żniwem.
Gdy kłosy d o j r z e ię ,  wówczas ziarna 

się marszczę, twardnieję , ©dstaię od plewy, 
i wysypuię się za naymnieyszem porusze
n i e m ,  a s tęża ła ,  w yschła ,  biała s łom a, nie 
stoi i u i  prosto, lecz schyla się ku  ziemi. 
'W takim  stanie będęce zboże, uważane detęd 
za zupełnie d o j r z a ł e , porę zaś tę za nay- 
właściwszę; do odbywania żniwa. Teraz  prze
ciwnie, dla wielu ważnych korzyści, zaleca- 
ję tak zwhne żn iw o  zie lone . Odbywa się 
ono wówczas, kiedy ieszc/p słotna iutl r-eł-
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na sokow i zielona (wyięwszy tę  część, na
którey kłosy sę osi-dzor,.*, a która zazwyczay
m a  kolor ż ó ł ty ) ,  kiedy ziarna ieszcze sę
m ięk k ie ,  lecz iuź nie m leczne , i dopokęd 
roślina zupełnę giętk ść posiada.

Zboże doyrzewa ód wierzchołka, to iest:
kręźenie soków ustaie naprzód w częściach 
źdźbła wyższych, cc się z ich żółknienift 
poznaie. Kłos doyrzały zgina swoim cięża
rem  niedoyrzałę ieszcze słomę ku  z ie m i ,  i 
przesiaie wcięg-it- w siebie soki. Jak skoro 
więc krężenie soków w wyższych źdźbła czę 
•ciach ,  tuz  pod k ło se m , Ustaie: przestaie 
razem  i ziarno ciętgngtć pozywność ze źdźbła 
pozostałego, a tem  bardziey * ziemi. Od
kładać  więc ieszcze źniw ó, kiedy iuź ziarno 
do tego stopnia deyrzałości przyszło , i*st tó 
bezpotrzebnie wystawiać ie  na zmiany po
wietrza. Można naw et rozpoczynać żn iw o , 
4mV lu b  5eię dniam i wprzódy, gdyż iuź so
k i  w te ly  m a ło  zasifarę ziarno-, a  cjrrkutacj- 
za ich  bardzo iest powolna. Choćby się zai. 
«boźe zebrało z pnia i wtenczas, kiedy k rę-  
Żenie soków iest w iększe , to  bynaymnieyr 
po tem  doyrzewać nie przestanie, czego- wie^ 
I e ,  na  innych  roślinach , przykładów widzie* 
m y .  Kwiaty npi koniczyny caerwoney, d łu 
go ieszcze po skoszeniu sę świeże ,  gdy będę. 
z łożone w cieniu* Nasiuna w każdym owo
cu  doyrzewalę , gdy się te n  wcześruey ,  ani
żeli zupełnie- d o y r z e i e z b i e r a  * toż rozumie 
się i o  zbożu. Doświao.czenie uczy, że pro
ces do jrzew anie  odbywa się,, po zebraniu 
n a '» e ‘ zboża zielonko?: byleby ty IR o n ie  by
ło  w ty m  5tan;e  zw ięzyw ane, i to wpływ 
Światła lu b  zm ian  powietrza wystawione. 
Gospodarze doświadczeni ,, nie- raz- uważać 
m o g l i ,  i e  czasem w całey okolicy zboże- nie- 
doy rza łe ,  przv p ię tn ey  pogodzie w przecią
g u  4eh łu*» 5ciu dn i zupełnie doyrzewa. T a 
l i a  też  w ła śn ie , 4  łub  5 dn iam i wprzódy 
naegtoby m i  by d i  zżęte.

T ak  w czasie żęcia , iako i potem , gdy 
się o Iwykłey porze odoywa żn iw o , dla 
zbyt otwartych kłosów , osypuie się n a j le 
psze ziarno, i trudno ies t ,  owszem prawie 
niepodobna zapobiedz , aby nie odpadały i 
wniwecz nie szły same nawet kłosy i źdźbła, 
kiedy słoma iest  wyschła i stwardniała ;■ im 
zaś gatunek  zboża iest deiutainieyszy. tern 
oczywiście, ztgd wymkaiąca szkoda, musi 
bydź większę. Przeciw nie , Liedj się zboże 
zbiera z ie lo n e , zamknięte kłosy wzbraniają 
wysypywać się z ia rn l i , a  dla gipkóści, każ
de n iemal źdźbło bez w y ię tku , pilny żn i
wiarz zebrać może.

Przez późne żniwo traci się Zwykle do
bre ziarno , przez wcześne, które zabezpie
cza od t e j  s t r a ty , w ięcej się z b u ra  ziarna 
m ie rn e g o , a liczba dobrego ziarna w obu- 
dwu r a z a c h , p raw ie iest równa. Jeżeli w 
pórże  żniwa wcześnego i późnego przytrafi 
Żfęr Wiatv g w a łto w n y , wJtWczwi n o h m  się- 
przekonać o poży tku , iaki wVTaifea ze żniw* 
zielonego.

Jeżeli zboże iest gęsu i  zielskiem, prżew 
rosłe , albo leżeli t ięg je  ^ n u i^ n ie p o g o d y  ,. 
wówczas prędko żółknieie  - porasta. W  |ta- 
kira r a z ie ,  wcześbe ż n iw o ,  usuwaięe kłtw 
z  pod tak szkodliwych wpływów „ a  wysta- 
w uięc go n« wolne kryźenie powietrza za
wsze pożądany skutek cięgnie za sobg.

Przez żniwo weześnę- polepsza się ta
koż i  s ło m a ,  co .do  pożywności* a gospo
darz wsięsey maięc czasu, rak zwy tle T rys 
zebranie zboża,  mnieyszf liczbę rgk odby
w ać  ie może.

Ztęd wynika ,  źe  rozpoczynaięc żn iw o  
8 '  lub- 10 dniam i wcześniey,, aniżeli zboże 
zupełn ie  d o y rze ie ,. metylko ziarno ayo n* 
sw*iy dobroci nie traci. ,  lecz owszem zysku- 
ie na ilości; bo się ochranio $  wpływu 
wiatru i  deszczu; słoma się polepsz® ,  •  
zrniey rę k  żniwo zaymuie.
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ŻT L cntfynu  rf. 14 tifareti.
Mówirj ,• że X£e Liewen' odebrał ołie» 

gtfey w wieczór w 3* powiedzenie woyny Turcy i 
|  r/e i  Hossyif i tfrzęrfownie naszemu’ P za
dowi udzielił Tegoż dnia była w wydział* 
#pra?w zagranicznych gabinetowa rada. Xźp 
Poiignac odwiedził Xcia W ellington, pctenl' 
Z Xcietn Liewen- m ia ł  naradę w wydziale1 
ipraw zagranicznych z H r.  Dudłey, P. St-rat-

fo r^ -Ć an ń iń g  pracował W w y d zia ła ch  spraw 
z gfan iczńych  i  O sadniczym .,. W czoray Xżp 
W e llin g to n  i f ł r .  D u ćley  an ieli u J. K. Mci 
p osłu ch an ia  W Daiacu St, James. Tegoż d n ia  
nadesz ły  pism a z P aryża od Lorda G ra n v ilie  
da  W ydziału spraw  za g ra n icz n y c h , a z wy- 
dzia łu  o: adnitezego DOoł«,ne r.ostały pism a dc 

P . A dam  d o -K o rf j.  —  D n ia  12 L o rą  E lle tr- 
borough dal p ierw s > gabinetow y obiad . ,

P r iy  Z ućzynn iq fey  łfr prenum eracie net Gazetę Krakowskij od i g o KwieiriM 1828 r. 
tpr&iglft i ł y  Redakcyia  o vj czesne się zg łaszan i.'.



.Znayduie się tu  teraz Pani Bonaparte 
W; yse, córka Lućyiana Bonapartego , którzy 
podobieństwo do Napoleona iest uderzaiyeę.

Z  listu na okręcie Research pisanym w 
Nowey Zelandyi pod dniem  7 Listopada co- 
■wiadtiiemy się , źe nakoniec powzięto dokła
dny wiadomość o losie wędrownika Francuz- 
ki'!gu La Perouse. Oba :ego okręty rozbiły się w 
nocy o skaty wyspy Mampc pod 11 stopniem 
południowdy szerokości t 167 wschodniey d łu 
gości. Lud potrafił tyle z tonycych okrętow 
ura tow ać, iż mógł sobie zbudować sia tek , 
na k tórym  ci, których mieszkańcy niepozabi- 
i a l i ,  z tey wyspy odpłynyć mogli Znalezie
n ie  niektórych rzecży z tych okrętów, równie 
Jak sreorney m o n e t y i  ,t. d. nie zestawia 
żadney o tem  wątpliwości.

Z Nowegoiorku nadeszły tu  listy i gaze
ty  do 17 Lutego, które cawieraiy doniesienia 
z poludniow-y A m eryk i,  podług których nie 
by ło  źadney nadziei pokoiu między Brazyliiy 
i Buenos-Aytes. Zaszła owszem potyczka
między -flotty Brązyliysky i kilku okrętami 
Buenos-Ayre^ w którey- ostatnie dwa okręty 
utracimy. —- Młoda Królowa P ortu g a lsk a , 
Donna Mary a da G loria ,  wyzdrowiała zu
pełnie.

—  ■ Dni« 1£> —
P. Strattford-Caniiin^ noiechać m ia ł  do 

Petersburga.
Miarto Dublin złożyło now em u swoie- 

m u  Lordowi Namiestnikowi, Marg. Angiesoa, 
prawo obywatelstwa w złotey tabakierze.

Przeznaczony na morze Śródziemne o- 
k rę t  bombowy Tcrrot r»2bił się pod brzega
mi Portugalskiemu Przewozowy Angielski 
okrę t Amelia przeznaczony ztyd do (Gibralta
ru zatopił się zo wszystkiem na wysokości 
tego miasta.

Podług doniesień z Kalkuty 'do połowy 
Listopada, wyszło z Prracb wcyska An

gielskie na powścjygnienie zbuntowanego Ba- 
faha Kolaporu, po wielkish trudach doszły aż 
pod iego s to licę , p o e t tm  poddał się bez tru» 
dnóści i wojska swoie rozpuścił

Od brzegów  n iż s ze y  Elby d. £1 Mat Ca.

Zamierzone w Wielkiom Nięstwie Me- 
klenbugskiem nadanie Żydom prawa obywa
telskiego, spowodowało ostatnich do wysła
nia dwóch deputowanych do Seymu w Stern- 
be~g, k tórzy ' starali się porozum eć w tey 
sprawie z dotyczącym się komitetem. Mias.a 
Rostok i Wisraar źydały locznych iarmarkbw 
na w e łn ę ; lecz Seyrp odrzucił ich żydania.

Rocznica urodzin Dziedziczney Xiężny 
Oldenbuigskiey dnia lOgo Marca iipłynęłsi W  
obawie o iey życie. Podług oznajm ienia  ie- 
karzów cierpiała ta Xiężna na kilka miesięcy 
przed stfoim rozwięzaniem kaszel krew wy- 
izucaiycy , który teraz zam .enił się na suchyr

Z Londynu nadszło urzędów e doniesie- 
-rue ,  że dnia 14 b. m. pomiędzy Jeneraln,vm 
Konsulem miast Jłłiwe»*ycfcic!h^ P. Golgu- 
uuun , i Ces. BrazyliysHm Posłem , Vicehra- 
big. Itabaiana, nastąpiła wymiana zaw«rteg» 
dnia 17 Listopada r. z. trak ta tu  handlowego 
i żeglugi pomiędzy temi k ra tam i, który, od 
tego dnia moc swoię bierze. Gazeta Bromeń- 
ska oznaymiła osnowę tego traktatu,

T E A T R  N A R O D O W Y , .
W  Poniedziałek , to iest dnia 7  Kwie

tnia  r .  b. danę będzie wielka romantyczne 
Opera w 4ch aktach po Niemiecku przez Rb 
Eind napisana, a na Polski język pruelłóma- 
czo k  a i podłożona pod muzykę drzez W, Bo
gusławskiego , z muzykę sławnego Karola Ma
ryi W eber: W olny Strzelec  (Freyschiitz) czyii 
Kule Z aczarow ane.

U W I A D O M I E N I E ,
Uwiadomią się Prześwietny Publicimcśe 

W . M. Krakowa i jego O kręgu : i e  na końcu 
Kwietni* r. b. przybędzie tu sław ny C, L. Cr**



lioyyski Okulista, Doktor Medycyny i Chi- 
ru ro i i , tudzież Professor Sztuki położniczej' » 
chorób ocznych w Uniwersytecie Lw ow skim , 
Andrzey Polakowski, i dni 14 zabawi.

Potrzebuiąc» zatem iego pomocy w do
legliwościach ocznych , raczą się w ówczas 
ja łaszać  n* drugie piętro w Kamienicy przy 
ulicy S. Jana pod L. 47?. Ubogim oiiaruie 
bezpłatnie swą pomoc. Przybycie iego będzie 
w swem czasie przez Gazetę Krakowską o- 
znay mionem,

u w i a d o m i e n i e  ł o t e r y y n e .
Dnia 19 Kwietnia r. b. nastąpi w Wie- 

- dpi u n iezawodnie, ciągnienie Lotervi dewi- 
z o .w e y  na dobra Ruckenstein ,&c. &c, Przy 
aey loteryi są następuiące główne trefery

Państwo" Ruckenstein lub w gotowiznie 
ZłR. 200,000 w W: W;

Wielki Dom w Wię
d n i j  Nro 84 lub —

Folwark Aichberg przy
Stukerau lub r —

F iękna  kpllek&yą Obra- 
s  zów i kosztowności lub —

Oprócz t#go «jt trefery pieniężne po ZłR. 
40,000. 6000. 5000. 3000 &c. Losy tey loteryi 
.podzielone są oa dwie D e w i z y A p o l l o  i "V#- 
jnu.? Sr- z których Pierwsza, grając na wszy-- 
»tk.i# ^refęty, ma prócz tego wyłączne dla 
#iebię ąyyposąrzenie vt gotowiznie summę 
ZŁK. -112,395 wynoszącą, z takiem wyracho
w aniem  , iź kupuiący z Dewizy Apollo dwa 
|o sy  k o ń c z ą c y  się ieden Nrein parzystym dru
gi nieparzystym, koniecznie, trefera zrobić 
musi. Losów z Dewizy Apollo po ZłR. 10

w W: W: dostać można w handlu M. W en- 
tzla przy, g łów nym  R ynka  pod L . b8.

D nia  31 Marca i 1 Kwietnia 1828 r .
Cena Zbóż różnego gatunku na T a rg *  

w Krakowie sprzedawanych.

Korzec
—  Pszenicy 
*— Żyta
—  Jęczmienia
—  Grochu 
—-  Ovvs?. -
— Jagieł 

Rzepaku

1. 2. 3. 4
Zł. gr- Zł, ? r - ZŁ g*- Zł. gf-
15 14 — 13 — TTTą
13 6 12 15 12 — u 15
12 6 11 — 10 .— 9 —
17 — 16 — 14 _ — —

7 15 7 — 6 24 — —
21 —

'
20 — i9 — — — .

28 17. — — , — -*■

60,000 —— *—

50.000 —  —

45.000 —

W  G dańsku d. 24 Marca. 
Łaszt 30 Korcy wynoszący.

Pszenicy tod Z ip . 600 do 660.
Żyta  — 384 —  402.
jęczm ien ia  *— —■ 300 §18.
Owsa —  —  240 —  258.
Grochu  •— SOU 720

Ł O E R Y I Ą  K R A I O W A ,
W  288 Ciągnieniu dnia 2 Kwietnia 182# 

roku w przytomności Osób od Rządu do tega 
w yznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
N um era  następuiące:

6 i .  7 5 . 7 8 . 4 5 .  1 .
Przyszłe 289 Ciągnienie dnia 9go Kwie- 

tnia  1828 r. przypada.

E D Y K T,
N ro 10,770.

Z strony * ;es: Królewskiego Sądu Szalacheckiego Tarnow skiego , mocą ninieyszeg* 
obwieszczenia wiadomo się czyni Dziedzicom poniegdy X iędm  Melchiorze Zamoyskim z 
Im ion  i zamieszkania n iew iadom ym , iż po tymże Xiędżu Melchiorze Zamoyskim w Siecie- 
chow icach, Królestwie Polskiem , Województwie Krakowskiem, Obwodzie Kieleckim w dniu 
17 Grudnia 1825 r. zm ar ły m , agituie się bez Testam entu  w tuteyszym Królewskim Sądzi* 
Szlacheckim pertraktacya Sukcessyi na nich spadaiącey w Dobrach Glichpwie w Królestwie 
G a l i c j i ,  Cyrkule Bocheńskim położonych, znayduiącey się* winni przeto są w przeciągu 
roku iednego i tygodni sześć od daty ninieyszego obwieszczenia rachując do obięcia tego 
epadku zgłosić, i. prawa do tegoż im  służące prawnie i tem  pewniey udow odnić , inaczey 
w razie nie podania do tuteyszego Sądu źadney Deklaracyi względem przyjęcia tego spadku, 
Sukcessyia ta z zgłaszaiącemi się do teyźe Dziedzicami pertraktowaną , on y m ie  przyznaną 
i  wydaną zostanie. (podpisano) p a ,  Michałowski.

J, Choraczek .
^  Laskowski,

i* Obrad Ces: Król; Sądu Sztachetki ego "w T an io  wie dnia 4 Grudnia 1828 rob).
(podpisano) tlaluszczyńiku



D O N I E S I E N I A .
Pisarz T rybuna łu  I .  Instancyi W. M . Krakowa i jego O kręgu ,  por, a i e do publiczney 

wiadom ości, iż Pan Józef Słodkowski Komornik przy Sądach tu tejszych uskutecznił w dro
dze wywłaszczenia dnia 30 Września 1824 zaięcie Kamienicy w Krakowie przy Ulicy Gró* 
dzkiey pod L. 2 0 i w G m iire  II. W. M. Krakowa , graniczącej «od wschodu z Kamienicy 
Piotra Szyszkowskiego, od zachód i P. Dzielaskiey , frontem zaś do Ulicy Grodzhiey przvty- 
ka iącey, P. Franciszka Bohma Rymarza w ła s n e j ; a to na satysfakcyią summy 100C Zł. 
Rsńs: według Ewaluacyi stosownie do Dekretu Królewskiego 3410 zł. Po>: w s r e b r n e y  mo
necie w, noszącey wraz z prowizyią po 5/100 od dnia 21 Czerwca 1811 rachować się win
n ą ,  oraz kosztów sadowych i exekucyynycb, z ugody Sądowey ddto 3 Lipca 1810 pochodzą?- 
c e y , wyrokiem Trybunału  I. Instancyi W. M. Krakowa z  j^go Okręgiem ddto 18 Czerwca 
1824 do exi'kucyi upowąźnionfey , do M ssy Jana  Nergera Blacharza należącej. Protokół 
za*ęcia tey Kamienicy PP. Grz bowskiemu Zastępcy W ójta  Gminy II. i Franciszkowi Boh- 
mówi dłużnikowi dnia 30 Września 1824 przez Woźnego Andrzeia Prokopowiczc prawnie 
-wręczonym i do Akt h ipoieczm ch W. M. Krakowa i jego Okręgu Volumme V II ,  Ksiąg Irf* 
tabulacyi i Extabulac \i  dnia 1 Lipca 1825 na karcie 2 5 f  Nro 411 wpisanym został;

Sprzedaż tey Kamienicy popierać będzie W. Józef Jankowski O. P ,  D. Adwokat przy 
Sądach tuteyszych w -Krakowie przy Ulicy Szcze-pańskiey pcd L. 369 zamieszkały , iakc Ku
ra to r  Maasy Jena Neigem y warunki licytacyr wyrokiem Trybunału  I. Instancji  W.-M, 'Krat
kowa ddto 10 Marca 1826 zatwierdzone ,■ są uasiępuiące : -

1) Chcący licy tow ać" złoży 1/10 część summy szaeunkewef w ilości 893 'Złp. 2' 1/0 gr. 
które w razie- niedotrzymania warunków utraci,  i powtórnie iego- koszfi odbędzie 
s i ę  licytacyia.

2 )  Podatki zaległe zapłaci nabywca, p^trącaiąc ie z summy azaćunkowey,
3 ) Widerkaffy gdyby się okazały pozostaną? przy reainośei.-
4) Nabywca l j 4 część szacunku w dniacft 14tu po przysądzeniu złoży do Depozytu Są

dowego w co się włączy Vadium.
5) Koszta wywłaszczenia na ręce popierającego- sprzedaż przedewSzystkieiti natychmiast po 

wręczeniu wyroku nabywca wypłack
C )  R e s z t u i ą c ą  z a ś  k w o t ę  • C j t u o l o ^  n b y w c * , -  w e J ł t i g  w y  r e k  w  K ł io ,  y i ik a - e y t  W i® u iy c W —

loni użytecznie umieszczonym; wypłaci- z procentem prawnym od dnia zalicytowańia^
7 )  Cena szacunkowa według detusacyi z dnia 12 Sierpnia ’807 w summie 3996 Zł. Reas* 

30 xr. czyli w monecie srebrney 8930 Z łp ,  21 g r ,  ustanawia s ię , z wolnością zniżeni* 
iey słósownie do p ra w a ,  do takowey licytacji wyznacza się trzy t e r m i n . , to? iess.

Pierwszy dnia 31 Maja )
D rugi dnia 1 L:pc~ )  Boku 1-828.
T rzeci dnia 2 Września )  . T

W zywaią się zarazem wszyscy Wierzyciele hipoteczni i osoby prawe rzeczowe maiące; aby 
pod prekluzyią na pierwszyn terminie licytacji na Audyencyi T rybunału  i . In stancy i wszel
k ie  tytuły swvch wierzytelności z wykazem p re te n s j i ,  i ustanowieniem* Adwokat* złożyli.- 

W Krakowie dnie 26 Marca f&28 r ,  K uliczkowski , Pisa-rzTryb.-

Bractwo Miłosierdzia t Banku Fobożnegt, .
W  Braetwie' Miłosierdzia i Banku Pobożnego iest Summa' zł.- Pol: 22-22 na posagi Uba^

atności', iuź wyrokiem’ Kommissyi ffipotoczney zatwierdzonym ,- hezdłuźm ść funduszu ntf 
Hipotekę wystawionego udbwodnić-»- która  potem Senatowi Rządzącemu do rozrządzenie1 
posłana będzie. ................

W  Krakowie dnia 7 Marca 1823 *. • Piektirski, S. B,k
PaVveł Biel/cki, Sekr: B. M. i B. R  

Potrzebnym iest' Nauczyciel dó dzirći nd wieś dla doprowadzenia do K lass lv  2  » Screj? 
sobie «aczy się udać bc u lic; Szpitalni Nro 622 w , drugie piętra.-


